Prace z konkursu literackiego, zorganizowanego przez Stowarzyszenie „Akcja Katolicka Archidiecezji Przemyskiej” na temat: Modlitwa do Jana Pawła II – obrońcy godności człowieka

Boże, Ty nas stworzyłeś i dałeś nam prawo rządzenia światem, to Ty dałeś nam możliwość wyboru miedzy dobrem a złem . Nasza godność została ukształtowana przez Ciebie, dlatego jest ona doskonała, gdyż wszystko, co Ty stworzyłeś, jest dobre i niezniszczalne. My, jako owoc Twojej pracy, winniśmy służyć życiem bliźniemu i rozwijać je w Tobie. Pomóż nam Janie Pawle II ujawniać w pełni swoją godność, nie dyskryminować i nie odrzucać potrzebujących. Chcemy być zapatrzeni w Chrystusa, iść za nim i bezinteresownie pomagać bliźniemu, nie powinniśmy być obojętni. Jako twoje dzieci mamy dawać świadectwo o szacunku i poszanowaniu życia, które jest największy darem.  

Ty Jezu dla wielu ludzi byłeś źródłem mocy, dzięki której oni pomagali innym, poświęcając na to swoje życie. To Ty pokazałeś człowiekowi prawdziwą godność, miłość do swoich nieprzyjaciół i moc przebaczania. Jezu, pozwól nam w swojej godności i wolności zauważyć osoby naprawdę potrzebujące naszej pomocy, abyśmy z Tobą godnie naśladowali tych którzy, swoje życie już poświecili. 

Ty Panie Jezu przyszedłeś na świat, by przywrócić nam świętość i godność otrzymaną od Boga a zerwaną przez grzech. Pokazałeś nam, że kolejnym źródłem kształtowania się godności człowieka jest rodzina. Zatem każda rodzina powinna zbudować miłość nieustająca, miłość, która pokona każdą przeciwność losu. Jednak stworzenie czegoś tak wspaniałego niesie za sobą wiele poświęceń ze strony członków rodziny. Jednak gdy uda nam się ją uzyskać jest, ona ciągle uszlachetniana przez różne doświadczenia i nigdy nie gaśnie. Tak jak Ty Panie jesteś podstawą dla chrześcijanina, tak miłość jest fundamentem rodziny. Doświadczając jej, powinniśmy świadczyć o miłości życia, którą nam dajesz, i chronić przede wszystkim chorych i słabych.

Każdy z nas musi robić pożytek ze swojej wolności. Janie Pawle II naucz nas postępować w sposób godny. Nasza godność musi opierać się na przykazaniach, bezwzględnie przestrzeganych. Nam wszystkim potrzeba odnowy duchowej i wiary chrześcijańskiej. Dlatego prosimy Cię Boże o to, abyś swoją łaską i mocą pomagał nam tworzyć „communio”, czyli wspólnotę osób wierzących w Twoje nauczanie. 

Prosimy cię także o to, by nasza miłość do bliźniego dojrzewała w modlitwie i abyśmy byli w stanie „otworzyć drzwi Chrystusowi”, bo bez jego pomocy nie będziemy w stanie zrozumieć drugiego człowieka. 

Musimy chronić bliźnich przed grzechami rozwiązłości i nietrzeźwości, ponieważ niosą one za sobą poniżenie człowieka. Człowiek taki uważany jest w środowisku za głupca niszczącego swoje życie i życie swojej rodziny. Jednak prawda jest taka, że potrzebuje on naszej pomocy. I jeżeli nikt mu jej nie udzieli, będzie się pogrążał w tym grzechu coraz bardziej. 

Za Janem Pawłem II przez wstawiennictwo św. Stanisława „patrona ładu moralnego” wskaż nam Boże właściwą drogę życia, byśmy mogli wypełniać wolę Bożą, czuwaj nad tym, co najważniejsze, i módl się o to, byśmy potrafili zauważyć w sobie dziedzictwo najwyższego.    Amen

Izabela Wójcik

 „ Panie nie jestem godzien…”- słyszę w Liturgii Eucharystycznej.

Twoja Godność dla mnie wielce niepojęta.

Przychodzę do Ciebie tym razem nie po to, 

abyś mi podarował srebro albo złoto.

Przychodzę wyłącznie, by na Ciebie spojrzeć 

i że Twoim dzieckiem jestem 

z radością przypomnieć.

Wielka radość napełnia me serce

Że Bóg mnie powołał na ten świat.

(((
„(…) Może? Jeśli będę dobrym człowiekiem,

który chce lepszym być każdego dnia,

Pana Boga ktoś przeze mnie zobaczy,(…)

Tak jak kiedyś zobaczyłam ja w telewizji:

Jana Pawła II, 

gdy modlił się, by dzieci nie były głodne, 

by rolnicy mieli dni pogodne;

Duch Święty wszystkim łaski słał 

i miłość świętą w serca ich wlał.

By Kościół trwał na twardej skale

i służył wiecznie Bożej chwale.

Ludzie trwali w Łasce Bożej.

Jezus leczył ludzkie niemoce

Tak we dnie jak i w nocy. 

(((
Nie jestem zrozumieć w stanie

Twojego za życia pielgrzymowania,

Twojego powitania i pożegnania,

Twoich homilii i nauczania:

że radośnie żyć na świecie, 

bo Pan Bóg kocha nas; 

Daje nam słońce i cały piękny świat.

Wielu ofiarnych, prostych i pokornych ludzi,

by dobro mogło obfitować w nas,

nasze serce otwierać do służby, by nie tylko brać.

       (((
A kiedy odchodziłeś tam,

gdzie szczęście wieczne trwa. 

Zostawiłeś nam przykazanie:

choroby i śmierci nie trzeba się bać. 

Ojcze Święty, Janie Pawle II

który na pewno jesteś w Niebie

Módl się za nami w takiej potrzebie:

by godność ludzka trwała od początku do końca. 

Kula ziemska była pełna słońca.

Dzieciom głód nie doskwierał.

Młody człowiek nie umierał.

W morzu żyły ryby, w rzece węgorze,

a bogaty biednego wspomoże.

By dorosły miał pracę, nie narzekał,

na wypłatę od pracodawcy nie czekał.

Szkoły były bez stresów,

a sklepy bez bogatych interesów.

Aby rodziny żyły w komplecie-

tak w zimie, jak i w lecie.

Starym ludziom mrok nocy nie był groźny.

W szpitalach nie było chorych obłożnie.

Pod domem złodzieje nie stali,

byśmy się złych ludzi nie bali.

Głodnym niech spada manna.

W kościołach rozbrzmiewa „Hosanna! ”

Matka Boża Częstochowska – Królowa Polska

broniąca zawsze naszej wolności,

Niech nie przelewa łez 

z powodu złej Polaka godności.

Gabriela Glazer 

